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F R A N C Y A.
Parys 7  Lutego. Posiedzenie izby de

putowanych dnia 7go  Lutego. (Na początku 
dzisiejszego posiedzenia prezes odczytał list p. 
Dussollier, (*) w  którym ten oś\t iadcza , iź żą 
daniom tylu szanowych koflegow nie mogąc dłu
żej opierać się, do ich grona wraca. —  Nastę
pnie minister budowli publicznych pan Tesle 
w szed ł na mównicę dla przedłożenia projektu 
do prawa o wielkich liniach kolei żelaznych. 
Przekładamy tu wniosek do praw a, mówił on, 
k tóry  ma na celu wielkim systemem kolei żela
znych połączyć wschód z zachodem, 'śródziemne 
m orze % oceanem. Prawda że takie dzieło mo
że  być  tylko czasu dzie łem ; ale ważną jest  
r zeczą ,  aby je  energicznie popierać, î  dla tego 
jesteśmy przekouam , iź izba nie da się odstry- 
c z y ć  od lego przedsięwzięcia wielkością ofiar, 
które wszelkiego rodzaju .korzyści za s°po P°* 
ciągną.* Minister przytaczał stan kolei żela
znych w A m eryce ,  pó łn ocne j ,  A n g li i ,  Belgu, 
Prussach i Austryi dowodząc że wśród tak po
wszechnego ruchu Francya nie może hyc nie-

( ')  Pan Dussollier n> posiedzeniu izb y obw iniał 
rząd o pieniężne wspieranie stronników nowego 
system u psna llu m s n n . pózui. j- ,ia ś  odwołał 
w szystko i wystąpił z izb y.

czynną. Jeżeli Francya nie chce utracić sw o 
je j  rangi między narodami, to mus. w  kwestyl 
materyalne je j  interessa tak blizko obchodzące 
na równi trzymać się z innemi narodami. N i 
niejszy wniosek do prawa ma na celu za łoże
nie kolei żelaznych z Paryża do Belgii, Szlras- 
Lurga, Marsylii, Bordeaux i Nantes. W s z y s t 
kie te linie mają być kosztem rządu w yprow a
d zon e ,  których anszlag na L20U milionów fr. 
obliczono. Na pokrycie lej summy minister nie 
żądał żadnego kredytu , sądząc że rozpoczęcie 
robót opędzi funduszami kassy umorzenia długu 
i listami skarboweroi. (P rzy  odejściu poczty 
minister był je s z c z e 'n a  mównicy.)

Odnośnie do nndeszłych z  łudyi wiadomości 
Journal des Debals tak się w yraża :  »W ia d o -  
mości z  Afghanislauu są bardzo wazne ale i  
bardzo zasmucające Jla Anglii.  Przedostatnia 
poczta doniosła nam, że angielska armia w  Ka
bul jest blokow aną przez zbuntowane pokolenia, 
które jć j  komunikacj e z lndyami zupełnie prze- 
cię] y i że jedna brygada usiłując ją  p rzyw róc ić ,  
po 18 dniowych ciągłych utaiezkach, w naj- 
krytyczniejszem zostaje położeniu. Najnowsze 
zaś wiadomości donoszą że powstanie w  samym 
nawTet Kabulu w y b u c h ło ,  że o f icerow ie angiel
scy w  swoich domach tuż obok pałacu szacha 
zamordowani zostali i że  ta ły  jeden pułk w  
picu w ycię to .  Powstanie pokoleń zdaje się być 
powszechućm i wszędzie zw ycięzk iem , a nim



posiłki' zagrożonemu wojsku w  pomoc przyjdą, 
npłynló kilka miesięcy. Cóż się w ięc  sianie? 
Czyż Anglia nową toyszle armię do powtórne
go  podbicia kraju, który według wyraźeuia lor
da Palinerslona anglików z radością przyjął:  
Od dwóch lat wydano przeszło 500 milionów 
franków dlći osiągnienia tego smutnego rezulta
tu ;  finanse rządu Kalknty są w yczerpane, a 
pożyczka, którą chciano zar,qgnąć, nie przy
szła do skutku. W  takim stanie rzeczy trze
ba się obawiać, że 100,000 anglików obecnie 
panujących nad IndLością 160 milionów w yn o
szącą, nie potrafi utrzymać swojej potęgi. M ię
dzy liczuemi ofiarami powstam- jest śmierć pod
pułkownika Burnes; którego wraz z bratem w  
oczach nieszczęśliwego szaćha Sudsz* zamordo
w ano. Sirata tego męża jest niepowetowaną, 
był on bowiem najgodniejszym reprezentantem 
cywilizowanej Europy u tych barbarzyńców.

Posiedzenie izby deputowanych dnia 7 Lu
tego. Minister budowli 'publicznych odczytał 
z  mównicy  ̂ wniosek Jo prawa, o wielkim syste
mie kolei żelaznych 16 artykułów zawierający, 
który następnie przekazano morom, gdzie przęż 
kommfssyę w tym celu mianowane rozbieranym 
będzie.

Dnia  8  Lutego.
Z  wyjątkiem Journal des Debats, wszyst- 

Kie  tutejsze dzienniki są jedne mniej drngie 
więcej niezadowolone z projektu do prawa 
o'"kolejach żelaznych. Zarzucająj 'mu bowiem 
źe  bardziej dąży do zaspokojenia interesrów 
prywatnych jak do zaprowadzenia systematycz
nego i użytecznego połączenia'państwa za po
średnictwem kolei żelaznych.

OpowiadaDo wczoraj Wieczór w  wielkiem 
gronie dyplomatycznem, źe gabinet angielski w 
lej chwili zawiadomionym jest o postanowieniu 
miirslersiwa francuzkiego, źe traktatu o prze
trząsaniu okrętów ratyfikować nie będzie, w  
skutek oporn jakiego doznało w  izbie ze stro
ny niektórych ministeryalnych deputowanych. 
Upewniano nawet, że ci deputowani mieli za
miar zaprojektować adres do k ró la ,  jeżeliby 
ministerstwo obstawało za ratyfikacyą rzeczo
nego traktatu. Bemonstracya ta skłoniła pana 
Guizota do zawiadomienia lorda Gowley w spo
sób przyjacielski o kłopotliwem położeniu mini
sterstwa i oświadczył mu zarazem , jź się spo
dziewa, źe gabinet angielski nie będzie bardzo 
naglić, aby ministeistwo francuzkie mogło mieć 
czas do zebrania ow oców  swojej powolności 
względem izby.

Prócz wiadomych '^nioskó..w pp. Gannerona, 
Ducosa i Golbera, pań Chapuis. Montlayille za 
projektował izbie, aby się ujęła za drukarzami

w  inleressie wspólnej odpowiedzialności na mo
c y  prawa z r. 1119, ja t o  niewłaściwie do nieb 
zastosowanego.

Pan Bolhschild zaliczył na trzecim terminie 
nowej pożyczki 11 ,590,000 fr Łagodna pogo
da nastręczając wyrobuiczej klassie wielorakie 
zatrudnienie wpłynęła pomimo wydatków kar
nawałowych bardzo pomyślnie na kassę o -  
szezędności. Wniesiono bowiem 1 ,053 ,842  fr. 
a wypłacono tylko 519 ,000  fr.

Kuinmissya utworzona w  tutejszym w ydzia 
le wojny dó spraw kolonizacyi A lg ieru , w o - 
slatnich tygodniach regularnie Zgromadza się pod 
przewodnictwem xięcia Decazes. Uczynione 
przez jenerała Bugeaud praktyczne Zarządzenia 
w  przeumiocie T>róby kolonizacyi przedłożone 
są tej kommissyi w  licznych raportach z A l -  
giern i Oranu'. Projekt pana Stockmar zdaje 
się być znpeJnie usuniętym; ta to nadesłany z 
Alzacyi projekt posyłania regularnie do Afryki 
tamtejszej zbytecznej ludności,,  został poddany 
osobnemu roztrząsaniu. Chociaż kommissya ta 
licząca wielu światłych m ężów, naradza się gor
liwie, i teraz wezwała do zasiadania na swoich 
posiedzeniach jener. Schram i p .  Magnier Mai- 
sounenve, dyrektora spraw handlu zagraniczne
go, rezultatu je j  narad nie będą zapewnie wa- 
żueińi. Jenerał Bugeaud na miejscu lepiej mo
że swoje zamiary w yk on ać ,  i aieprzestaj.e iść 
swoją drogą. Jego ostatnie depesze do ministra 
w o jr y  z Oranu donoszą , źe w tym roku nie 
będzie mógł przybyć na posiedzenia izby depu
towanych, i źe aż do wiosny prowadzić będzie, 
układy z pokoleniami które należy sobie z jed 
n a ć ,  aby potem przez nową wyprawę zadać 
ostatni cios Abd-el-Kaderowi.

Tymczasem regularne związki między Fran- 
cyą i Algierem zostały lepiej urządzone. .Rzą
dowe poczLowe statki mają co miesiąc 6 razy 
odbywać podróż tam i. napowrót.

Podobnież często ganione ‘ earsporla chorych 
mają być teraz lepiej urządzonemi. Chorzy bo 
wiem i ranni cierpieli witle  przez długą,i nie
wygodną przeprawę Dla zaradzenia tenin złe
mu; przedsięwzięto próbę z paropływem szpital
nym, który szybciej i wygodniej przewozić bę
dzie chorych do Francyi. Ponieważ urządze
nie pierwszego takjego paropływu Cerbere o- 
kazało się bardzo korzystnein, przeto rząd po
stanowił dwa, inne paroptywy Gregoire i M e
teor do takiej samej służby przeznaczyć. Te 
statki mają regularnie przewozić chorych z  
Afryki doTulonu, Marsylii; PorlVendres,  Cet- 
te i Korsyki, gdzie także poczyniono przyrzą
dzenia dla należytego utrzymywania chorych.
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A N G L I A .
Londyn 7  Lutego.

W  sobotę po połndnin królowa przyjęła w  
Pałacu Buckingham adressy izb obu i wróciła z 
Xięciem Albertem sięciem Ferdynandem sasko- 
koburskira i jego  2  synami do Windsor..

Dnia 9  Lutegó.
- 'a  onegdajszem i wczorajszem posiedzeniu 

parlamentu^ nie zaszło nic ważnego, prócz o- 
świadczenia Roberta Pee> źe pięć wielkich 
mocarstw podpisało traktat do ntłumienia han
dlu niewolnikami, i źe tylko pozostaje jeszcze 
Wymiana ratyfikacyi. Najważniejsza wriulójpośó, 
jaką tn z Lizbony odebrano,, donos.,  że karla 
Don Pedra wOporto istomie z niejakeim powu- 
dzeniein ogłoszoną została i źe 6 ,000  wojska 
ztamtąd ku Lizbonie w yruszyło , aby ją  i tam 
wprowadzić. Królowa w  proklainacyi swojej 
ogłosiła 'się wprawdzie przeciwnie; zdaje się 
jednak źe upór je j  jest tylko pozornym, ile że 
prawdopodobnie w  je j  imieniu poruszenie to 
zdziałał Gosia Cabral były minister 
wości.

Rtozmaitoś^I.
O  S T A N IE  P A Ń S T W A  T U R E C K I E G O .

(Ciąg. dalszy)

Od Hussein paszy udałem się do N isa ,  te
atru ostatnich wypadków w T u r c y i .  W szędzie  
na dolinie rozciągającej się od Dunaju do Nisa- 
w y ,  znajdowałem same chrześciańskie yioski, 
tak źe w końcu zdawało rai się źe się nie znaj
duję w  Turcyi, W  Enropie nie wiemy prawie 
źe Bulgarya^ jest krajem chrześciańskim i że 
turcy znajdują się lam jakby garnizon. Równifj 
nieznaną jest męzka »-ła ludności i cudowna 
piękność tego kraju. N izza ,  równie piękna z 
daleka, i równie brzydka z blizka, jak  wszyst
kie miasta tureckie. W  całej Europie nie w i
działem rozwiniętej takiej wspaniałości natury 
w  krajobrazach, ale przyznać trzeba, ź e naj
brudniejsza nędza panuje w  pośród lej cudownie 
pięknej okolicy. Na widok żołnierza, a jeszcze 
jakiego żołn ierza, drżą tu wszyscy i ustępują, 
kobiety szczególuic zdają się 3o chwila obawiać 
najgorszego losu. Zaledwie minąłem ostatnie 
pasmo Bałkanu, to jest gdy wszedłem do praw
dziwej T u rcy i ,  miałem ciągle toczyć wojnę z 
ludźmi którzy stanowili inują eskortę: rzucali 
się oni jak zw ycięzcy  na drób moich, gospoda
rzy ,  ich zapasy, słowem wszystko co im się 
podobało. Nie raz z boleścią pytałem sam sie
bie co się zrobiło z  nalyszeryfu Gilany. Chrze

ścijanie znoszą te nadużycia, .podobnie jak w złym  
klimacie znosimy niepogody, albo raczej w  o- 
czekiwaniu lepszych du trawią sw oję  biedę. 
Nie potrafię opisać ich tkliwego zajęcia gdy się 
dowiedzieli ze jesteśmy chrześcia nam i, zadawali. 

' mi nieskończone zapytania względem naszego 
losu pomyślności i bytu. Nim wszedłtm do mia
sta wzrok mój zadziwiony |został obrzydłym 
widjkicm pomnika charakteryzującego stan spo
łeczny Turcyi. Mówię tu o sławnej czw oro 
bocznej ściętej piramidzie, ułożonej z trzech lub 
czterech tysięcy czaszek serbców którzy polegli 
w  bitwie z linkami w  1816 roku. Nie daleko 
ztamtąd liczne zpusioszałe wioski okazywały  
trop przechodu albańczyków, którzy gorszemi 
są jeszcze niż morową zaraza , i tr idoiejssemi 
niż ona do wypędzenia z ziemi tureckiej. M y  
w  Europie nie mainy pojęcia o istnieniu takich 
hord, które można powiedzieć, są norganizowa- 
nem wyrażeniem wszystkich plag. N ie  możemy 
sobie wystawić że nie daleko od nas is'nieją 
całe ludy, które systematycznie w ychow ywane 
są do rozboju i które nie mają innego spo
sobu nirzymaoia się, prócz kradzieży na wielką, 
stopę z .orężem  w ręku. Takiemi są hordy al
bańskie których rząd turecki dotychczas nie 
inógł do posłuszeństwa doprowadzić, i  które 
przez to tylko dotychczas, wstrzymywane są w  
tych stronach, ponieważ zostawiono im zupeł
ną wolność postępowania z rodzinami-chrześci- 
anskiemi jak im się podoba. Ten wyrzut r o 
dzaju ludzkiego, od dzieciństwa ćw iczy  się w  
nżyciu broni i nie ma żadnego innego przemy
słu. J fg o  środkami produkcyi jest sztylet, ka
rabin i pistolet. Dla niego każdy chrześcianiji 
jest prawną, naturalną i dziedziczną zdobyczą. 
Albańczykowie tak mają rajasów do rabowania 
ich, jak europejski kmiotek swoje pole do upra
wiania. Kiedy im pokazywałem ha tyszeryf suł- 
tański, aby ich zuchwalstwo poskromić, odpo
wiadali mi ironicznie: Sułtan jest panem W
swoim domu, a my w naszym.

To jest istotne położenie Turcyi europejskiej 
w  tej chwili. Dwa ludy stoją tam przeciw so 
bie. Chrześeia nie którzy ku swej nowej przy
szłości postępują z wspaniałością i nieprzezwy
ciężoną siłą potoku, i tnrcy, k*órzy n a r o ż n o  
podobni do pojedynczych tu i owdzie rozrzuco
nych skał, usiłują wstrzymać wały pędzące odj 
wzdętego morza. Clirześcianie bardzo dawnera 
są mieszkańcami T u rcy i ,  bo jeszcze od czasó 'r  
Byzancyum i upadkmpaństwa rzymskiego. M u 
zułmanie sami przyłożyli się do pomnożenia ich 
przez wyłączeni "i|ich jako niewiernych od s łużb y  
w ojskowej,  co znowu głównym jest pow odem  
upadku rasy tnrków. Koniecznie trzeba użnać
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. szczególną władzę opatrzności w  tych uporczy
w ych prześladowaniach które trwają od zdoby
cia Konstantynopola i które przez cztery wieki 
całą rodzinę chrześcian na wschodzie uiepożytą 
zostawiło. Potrzebaż tylko spojrzeć w oczy obu 
pokoleniom, i obrachować ich liczbę, aby pojąć, 
że  tam przygotowują się wielkie wypadki, i że 
Europa chrześciańska powinna być na to przy 
gotowaną? Trzeba niejakie dowody przytoczyć? 
Oto są: W ojsko  tureckie składające się z sa
mych tylko muzułmanów, jest to gwałtem ze 
brana horda jednookich, garbatych, chromych i 
krzywych. Od czasn wytępienia janczarów

którzy przynajmniej znali życie familijne, i któ
rzy  obok fanatyzmu religijnego, mieli jeszcze 
domowe cnuly, wojsko regularne które w ich 
miejsce utworzonera zostało, prowadzi życie nie 
tylko koszarne, ale prawie zakonne. Ten ro 
dzaj życia prędko niszczy ich i zabija. Nie 
mogę tu nawet najostrożniej przytoczyć rozmai
tych skutków tego głębokiego, uienleczonego i 
niszczącego tureckę rasę, je j tylko prawie w ła
ściwego występku, któremu nigdybym nie mógł 
w ierzyć ,  gdybym nie postrzegał wszędzie okro
pnych jego  śladów w niknącym .rodzie.

( Dokończenie nastąpi.)  _

Wostleslekiaie &Jrzędowe*
P i s a r z  T r y b u n a ł u  I .  I n s t a n c y i . 

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowi i Jego Okręgu.

P o d o je  do publicznej wiadomości iż na ż ą 
danie T o m a sza  i Antoniny SwilkowsUich m a ł
ż o n k ó w  obywateli M .  K rakow a w Ł o b z o w ie  
przy  K rakow ie  zamieszkałych na satysfa- 
k cy ą  summy z i p . ' 5 ,000  procentów  i kosztów  
sprzedany zotsanie w drodze przym uszonego 
w yw łaszczen ia  dom w K raknw ie przy ulicy 
G o łę b ie j  pod L .  2 8 3 /4  do M ichała  i W ik to -  
ryi Łap ick ich  m a łżon k ów  należący, k tórego  
granice  są następując*:

O d  p o ł u d n i a  graniczy z plantacjami od 
pó łnocy  z ulicą G ołęb ią ,  frontem, od zacho- 
lu zplantacyami od wschodu z kamienicą Ja

na K ow alsk iego ,  pod L :  2 8 3 / 4 ,  Za jęc ie  
w sp om nion ego  domu uskutecznił W o jc ie c h  
D ziarkow sk i komornik  sądow y aktem z d. 15 
Listopada 1839 r.

W aru nki licytacyi tej nieruchomości w y r o 
kiem  Trybunału  I Instancyi z dnia 20 sier
pnia 1841 r. i Sądu A pel lacy jnego  z d. 27 
stycznia b. r. ustanowione są następnjące.

1) Cena szacunkowa kamienicy w K ra k o 
w ie  przy ulicy G o łęb ie j  pod L .  2 8 3 / 4  p o ło 
żon e j  ustanawia się na pierwsze wywołanie w 
summie zip. 13,500 k tó ra .w  braku, chęć ku
pienia mających na trzecim terminie licyta- 
Byi do części zniżoną zostanie i od tak zni
żonej ceny na tymże terminie l icy tac ja  r o z 
poczętą  zostanie. -

2) Chęć  kupienia m ający  z łoży  część 
p ow yższeg o  szacunku jak o  vadium od z ło ż e 
nia którego  sprzedarz popierający  są  woJni.

3) N abywca ZBpłaci podatki zaległe  do 
skarbu Publicznego  za rok ostatni, jeże li  się 
takowe należą  zapłaci rów nie  koszta popie
rania licytacyi na ręce  i za kwitem ad w o k a 
ta sprzedaż p op iera jącego ,  a po zapłaceniu ta 
k ow ych  w yrok dziedzictwa otrzyma.

4)  Pozostały  od pow yższych  wypłat sza
cunek nabywca wypłaci stosownie do wyroku 
kłassyfikacyjnego za rozkazem  sądowym  z pro
centem 5 / 1 0 0  od d. licytacyi rachując.

5 )  C h cący  zaofiarować ^ c zęśc  wylieytc-  
w anego  szacunku winien będzie takową, za
chow u jąc  formy prawa, w gotow izn ie  z łożyć  
U P i s i ' z a  T rybunału  I  Instancyi.

6 )  Niedopełniający któregi k o lw iek  w a 
runku  utraci vadium i ncwa licytacya na j e g o  
k o sz t  i stratę og ło szo n ą  zostanie.

Spredaż powyższa odbyw ać się będzie  na 
Audyencyi Trybunału  I  Instanayi W .  M. K r a 
kow a i J. O .  w K ra k ow ie  przy ulicy G r o 
dzkiej pod L. 106 posiedzenia swe odbyw a
ją ce g o  o godzin ie  1 0 z rana zaczyna jąc ,  za po -  
piraniem Adama G o łębersk iego  adwokata S ą 
dow ego .

D o  której w yznaczają się frzy terminn. 
P ierw szy  na dzień 15 kwietnia)
Drugi na dzień 18 maja >1842 r.

T rzec i  na dzień 15 czerw ca \
W z y w a ją  się przeto na takową l icy tac ją  

wszyscy chęć kupienia m ający ,  tudzież w ie 
rzyciele prawa rzeczow e  mający, aby się oa 
pierwszym terminie licytacyi pod prekluzyą 
stawili i prawa swe przy ustanowieniu ad w o
kata złożyli .

K ra k ów  d. 15 L u teg o  1842.
Janicki.

i Doniesienie prywatne.
W  danin pod N rem  157 przy ulicy N o -  

■Yy.Świat, jeszcze  jest  kilka siąg d rzew a  su
chego  z dogau rozebranego ,  i kilka śiąg  sta

rych gontów  po cenie umiarkowanej do sprze
dania. Chcący kupić, dow iedzieć  się  zechce  
u M acie ja , gospodarza tej kamienicy.


